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Roz mo wa z prof. KA TA RZY NĄ 
LI SOW SKĄ, bio lo giem mo le ku lar -
nym z In sty tu tu On ko lo gii w Gli wi -
cach oraz człon kiem Ko mi sji ds.
GMO przy Mi ni ster stwie Śro do wi ska

- Do rod ne jabł ka czy mar chew w skle -
pach to po noć efekt in ży nie rii ge ne tycz -
nej. Je my je ze sma kiem i bez szko dy
dla zdro wia. To dla cze go GMO wy wo łu -
je ty le emo cji?

- Od pa ru lat je ste śmy świad ka mi
kam pa nii pro mo wa nia upraw GMO
przez kon cer ny pro du ku ją ce na sio na i
środ ki ochro ny ro ślin, któ re za bie ga ją o
pol ski ry nek. W tej kam pa nii jest wie le
de ma go gii. Sły szy my więc, że GMO mo -
że wpły wać na ob ni że nie cen sprze da -
wa nych le ków i żyw no ści. Sły szy my też,
że „już i tak ma my GMO w Pol sce”,
więc jest za póź no na wpro wa dze nie
za ka zów.

- Orę dow ni cy GMO prze ko nu ją, że
od daw na ma my do czy nie nia z ro -
śli na mi trans ge nicz ny mi i do tąd
nie za uwa żo no, by mia ły zły wpływ
na ludz kie zdro wie.

- Ro śli ny ge ne tycz nie mo dy fi ko -
wa ne na świe cie upra wia ne są od 16
lat, a w nie któ rych kra jach Eu ro py od
12. To za ma ło, że by orzec o ich wpły wie
na czło wie ka. Cza sa mi pró bu je się nam
wma wiać, że te do rod ne po mi do ry,
man da ryn ki czy nek ta ryn ki na stra ga -
nach to od mia ny trans ge nicz ne. To nie -
praw da! Mo dy fi ku je się głów nie czte ry
ro śli ny: so ję, rze pak, ku ku ry dzę i ba weł -
nę, tej ostat niej na szczę ście nie je my.
So ja jest prze zna czo na głów nie na pa -
sze, a rze pak i ku ku ry dza w du żym stop -
niu na bio pa li wa. Chcąc jeść bez GMO,
war to ku po wać ku ku ry dzę z Wę gier, bo
Wę gry ma ją za kaz upraw. So ję - wy łącz -
nie z cer ty fi ka tem pro duk cji eko lo gicz -
nej, a olej rze pa ko wy za stą pić in nym.
Moż na też wy bie rać ubra nia z met ką
„or ga nic cot ton”, na tu ral ną ba weł ną.

- Czy to nie jest strach na wy rost? Ro śli -
ny ge ne tycz nie mo dy fi ko wa ne to szan sa
na roz wój rol nic twa. Przede wszyst kim
na wyż sze plo ny, od por ność na  chwa sty
i szkod ni ki. No i moż li wość na kar mie -
nia gło du ją cej Afry ki.

- A czy my wy sy ła my żyw ność do
Afry ki? Jak ktoś mi mó wi o więk szych
plo nach, to ja się py tam, na ja kim świe -
cie ży je! W Eu ro pie ma my nad pro duk -
cję żyw no ści, wspól na po li ty ka rol na UE
na rzu ca nam li mi ty pro duk cji. Po co
więc nam GMO? Ob ni że nie cen? Je że -
li dziś jabł ko prze my sło we w sku pie
kosz tu je 10 gro szy, to czy chce my, że by
ge ne tycz nie zmo dy fi ko wa ne jabł ka by ły
po 5 gro szy? Ja ki to ma sens? Po za tym
w Eu ro pie zmo dy fi ko wa ne go ziar na
nikt od nas nie ku pi, bo eu ro pej scy kon -
su men ci nie chcą jeść żyw no ści z GMO.
Ma my już ta ki przy kład z 2009 ro ku,
kie dy wy sy ła li śmy do Szwe cji trans port
ku ku ry dzy ja ko „GMO -free”, ale ją
ode sła no - bo za wie ra ła 4-pro cen to wą
do miesz kę GMO. Skąd się tam wzię ła
ta do miesz ka? Z pro wa dzo nych nie le -
gal nie, niere je stro wa nych upraw GMO,
któ re ma my w Pol sce. Na to miast re kla -

mo wa nie GMO ja ko re me -
dium na nie do sta tek żyw no ści na
świe cie też jest ma ni pu la cją, bo więk -
szość soi i ku ku ry dzy GMO idzie al bo
na pa sze, al bo na bio pa li wa. Czy li za -
miast kar mić gło du ją cych - wle wa my to
ziar no do au ta.

- Ale le ki dzię ki mo dy fi ka cjom ge ne tycz -
nym bę dą na pew no tań sze.

- Tak. Tyl ko nikt nie pro te stu je prze -
ciw ko wy ko rzy sta niu GMO w prze my śle
far ma ceu tycz nym! To jest bez piecz ne i
po trzeb ne i nie bu dzi żad nych kon tro -
wer sji. Dys ku sja do ty czy wy łącz nie ge -
ne tycz nie mo dy fi ko wa nych ro ślin upra -
wia nych na po lach, a nie pro duk cji le -
ków. To są dwie róż ne spra wy. Przede
wszyst kim trze ba mieć świa do mość, że
to jest woj na eko no micz na o ry nek na -
sion. A Pol ska to je den z naj więk szych
kra jów rol ni czych w Eu ro pie, więc je ste -
śmy ła ko mym ką skiem dla kon cer nów,
któ re sprze da ją ziar no GMO.

- Pod kre śla pa ni, że ame ry kań scy far -
me rzy upraw GMO po rzu ca ją plan ta -
cje, bo so bie nie ra dzą z chwa sta mi.

- W sta nie Geo r gia są ty sią ce hek ta -
rów pól ba weł ny po rzu co nych przez far -
me rów. Po ja wi ły się na nich tzw. su per -
chwa sty, na któ re nie dzia ła ją żad ne
środ ki chwa sto bój cze, trze ba je kar czo -
wać ręcz nie. To jest dziś po waż ny pro -
blem eko no micz ny, mó wi o nim ra port
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ro ku, któ ry zwra ca uwa gę, że su per -
chwa sty to zja wi sko, któ re mo że pod ciąć
ca ły prze mysł upraw GMO.

- Czy li z GMO coś wy mknę ło się spod
kon tro li. Prze ciw ni cy prze strze ga ją, że
trze ba z tym uwa żać, bo mo że być tak
jak z mącz ką kost ną, pro du ko wa ną z
pa dłych zwie rząt. Ta wy so ko biał ko wa
pa sza mia ła być nie szko dli wa dla lu dzi i
zwie rząt. Po tem oka za ło się, że wy wo ła ła
epi de mię cho ro by wście kłych krów, a u
lu dzi cho ro bę kreutz feld ta -Ja ko ba.

- Rze czy wi ście, te go przed wpro wa -
dze niem na ry nek mącz ki kost nej nie
prze wi dzia no. Ty le że kie dy uci chło o
wy wo ły wa nej przez nią cho ro bie, to jej
pro du cen ci za czy na ją zno wu mó wić o
ko rzy ściach ta kiej pa szy, li cząc na ludz -
ką nie pa mięć.

- Przy ta cza się przy kład In dii, gdzie do -
szło do fa li sa mo bójstw rol ni ków, któ rzy
za sia li ba weł nę z na sion ge ne tycz nie
mo dy fi ko wa nych.

- W In diach plo ny ba weł ny z na sion
GMO oka za ły się du żo mniej sze, niż
obie cy wa no rol ni kom. Wpa dli przez to
w pę tlę kre dy to wą. Nie mo gli spła cić
dłu gów za cią gnię tych na kup no na sion i
środ ków ochro ny ro ślin, nie mo gli też li -
czyć, że spła cą je z ko lej nych plo nów,
gdyż nie mie li za co ku pić na sion. War to

też pa mię tać o tym, że rol -
nik, któ ry upra wia GMO, nie mo -

że za siać ziar na ze swo ich wła snych
zbio rów. To ziar no jest opa ten to wa ne,
sta no wi „wła sność in te lek tu al ną” kon -
cer nów i rol nik mu si co ro ku pójść do
skle pu i ku pić no we ziar no siew ne. To
pod ci na pod sta wy nie za leż no ści, ja ką
za wsze da wa ła lu dziom upra wa ro li, to
jest ro dzaj wtór ne go feu da li zmu.

- Opol scy rol ni cy, któ rzy po le cie li na
za pro sze nie ame ry kań skiej am ba sa dy
do USA oglą dać plan ta cje GMO, po
po wro cie ra dy kal nie zmie ni li zda nie:
już nie chcie li u nas upraw mo dy fi ko -
wa nej ku ku ry dzy czy ziem nia ków. Opo -
wia da li, że ame ry kań skie plan ta cje
upraw mo dy fi ko wa nych przy po mi na ją
pro sek to ria. Przej mu ją ca ci sza i pust -
ka. Nie wi dać nad ni mi pta ków. Ani bie -
dron ki, ani kre ta, ani pszczół, któ re
prze cież nie są pa so ży ta mi.

- Zo stał za chwia ny ca ły eko sys tem,
nie ma owa dów, nie ma łań cu cha po -
kar mo we go zło żo ne go z po szcze gól -
nych ga tun ków. Jest mo no kul tu ra
upraw na, wszyst kie chwa sty wy tru te ro -
un du pem, owa dy wy tru te tok sy ną Bt
(gen bak te rii prze szcze pio ny ro śli nie -
przyp. aut.). To wspa nia łe, że rol ni cy z
Opolsz czy zny, wi dząc to, do ce ni li róż -
no rod ność kra jo bra zu rol ni cze go w
Pol sce. To jest nasz atut, na sza wieś jest
pięk na, a eko sys te my rol ni cze bo ga te w
róż no rod ność. Trze ba o tym mó wić, bo

to jest war tość, któ rej za zdro ści nam
uprze my sło wio na Eu ro pa i któ rej nie
po win ni śmy za prze pa ścić, idąc za źle
ro zu mia nym po stę pem.

- Czy ktoś ba da ewen tu al ny wpływ ro -
ślin GMO na zdro wie czło wie ka?

- Ba da nia pro wa dzo ne są głów nie
przez la bo ra to ria kon cer nów pro du ku ją -
cych or ga ni zmy trans ge nicz ne. Nie jest w
ich in te re sie ujaw niać ba da nia, z któ rych
mo że wy ni kać za gro że nie dla kon su -
men tów. Za upra wa mi GMO opo wia da -
ją się wiel ko prze my sło we or ga ni za cje
pro du cenc kie i nie któ rzy bio tech no lo -
dzy. Za wsze py tam na ukow ców lob bu ją -
cych za GMO w Pol sce: gdzie są na uko -
we do wo dy, że żyw ność ge ne tycz nie mo -
dy fi ko wa na jest tak bez piecz na, jak te go

do wo dzą fir my bio tech no lo gicz ne? Za
ma ło jest nie za leż nych ba dań.

- A czy są do wo dy na to, że in ży nie -
ria ge ne tycz na mo że za szko dzić?

- Ku ku ry dza GMO pro du ku je
bak te ryj ną tok sy nę Bt. Ro ślin, któ -
rym wsz cze pio no gen Bt, nie ata ku ją
szkod ni ki. Czło wiek ni gdy do tąd nie

jadł tej tok sy ny, więc nie wia do mo, jak
się za cho wa ludz ki or ga nizm. Wciąż za
du żo jest nie wia do mych, za ma ło ba dań.

- Prze ciw ni cy ro ślin trans ge nicz nych w
Pol sce mo gą mieć po wo dy do ra do ści.
Pre zy dent nie pod pi sał usta wy o na sien -
nic twie, re gu lu ją cej m.in. spra wę na sion
GMO w Pol sce. Bo to bu bel praw ny.
Choć to dzi wi, sko ro przy two rze niu
usta wy uczest ni czy ło ty lu eks per tów…

- No wa usta wa o na sien nic twie by ła
bar dzo po kręt na, bo z jed nej stro ny mó -
wi ła, że moż na wpi sy wać do ka ta lo gu
kra jo we go na sio na GMO, ale nie moż -
na ich wpro wa dzać do ob ro tu han dlo -
we go. Jed nak usta wa nie za bra nia ła
upra wy GMO ze szmu glo wa nych do
Pol ski na sion - na tzw. wła sny uży tek.
Po mi mo po zor ne go za ka zu w efek cie
otrzy ma li śmy przy zwo le nie na upra wy
GMO. Te mu wszyst kie mu to wa rzy szy ła
dez in for ma cja i już nikt się nie orien to -
wał, o co w tym wszyst kim cho dzi.

- Pro blem jed nak jest. Je śli za bro ni my
u nas upraw GMO, na ra zi my się na sło -
ne ka ry ze stro ny Ko mi sji Eu ro pej skiej.

- W su mie osiem kra jów Unii wpro wa -
dzi ło u sie bie za kaz upra wy trans ge nicz -
nych od mian, m.in. Niem cy, Fran cja. I
nie za pła ci ły żad nych kar. Tych państw
nie moż na po dej rze wać o bez myśl ność –
z ja kie goś po wo du chro nią swój ry nek i
swo je rol nic two przed ta ki mi upra wa mi.
Bruk se la nie mo że dłu żej te go igno ro -
wać, dla te go w Par la men cie Eu ro pej -
skim trwa ją pra ce nad zmia ną prze pi sów
do ty czą cych GMO. Już nie dłu go pań -
stwa człon kow skie bę dą mo gły sa me de -
cy do wać o GMO i wpro wa dzać za kaz
upraw. To jest naj lep szy mo ment, aby
Pol ska przy go to wa ła od po wied nie roz -
po rzą dze nia za ka zu ją ce upra wy trans ge -
nicz nej ku ku ry dzy i ziem nia ka. Te raz jest
sprzy ja ją cy kli mat na ta ką de cy zję, a jest
to de cy zja jak naj bar dziej słusz na i w in -
te re sie na sze go pań stwa. Roz ma wia ła 
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Żyw ność ge ne tycz nie mo dy fi ko wa na
to wiel ka nie wia do ma
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